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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozu.
Hamburg,  7. Czerwca. — Według wiadomości tu  nadeszłych z do- 

drego źródła z Nowego-Jorku, niepotwierdza się objazd Cramptona ze 
Stanów Zjednoczonych. ______________

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  6. Czerwca. — Deszcz przestał padać, niebo atoli jeszeze jest 

zakryte chmurami.
K o n s t a n t y n o p o l ,  30. Maja. - -  Tutejszy poseł perski doniósł francu­

skiemu ministrowi, źe wkrótce będzie w ysiany poseł perski do Paryża. Jenerał 
Shirley otrzym ał rozkaz do pozostania tu przez czas niejaki.

Ronoty około ujścia Suliny idą pomyślnie, stan wody w ujściu wynosi 
stóp 10. Układy względem urządzenia tu  banku jeszcze się nie ukończyły, 
odroczono je  aż do powrotu Alego baszy. Pojckt Rothschilda najwięcej się 

odoba. W czoraj odbył się świetny bankiet z powodu uroczystości narodzin 
rolowej W iktoryi. Kwarantannę zniesiono w Odessie na tutejsze produkta.

A t e n y ,  31. Maja. — Król i królowa ju tro  udają się na statku parowym 
»Hydra« do Chalcis. Pięciu rozbójników stracono w Tebach. Pan Blondell 
przedkłada rządowi artykuł dodatkowy do traktatu handlowego.

W i e d e ń ,  8. Maja. — Z Wiednia do toszą, źe komisya międzymorza 
Suez zbierze się d. 15. b. m., ponieważ panu Lesseps udało się usunąć w szy­
stkie trudności w Londynie.

B e r l i n ,  8. Czerwca. —  Najj. Pan raczył nadać prezesowi senatu przy 
sądzie apelacyjnym wKolonii, tajn. nadradzcy sprawiedliwości K r e z z e r ,  gwia­
zdę do orderu orla czerwonego 2ej klasy z dębowym liściem; tudzież nadleka- 
rzowi sztabowemu Dr. I ia s s e  z 3go pułku kirasyerów , krzyż kawalerski kr. 
domu Hohenzollerów.

B e r l i n ,  5. Czerwca. — Najj. Pan udzielić raczył wczoraj w południe 
pryw atne posłuchanie na zamku w Sanssouei dotychczasowemu nadzwyczaj­
nemu posłowi wielko-ksiąźęcemu badeńskiemu bar. K i r a i  i e r  von M ey se n  b u g  
i przyjąć z rąk jego pismo J. K. Mci księcia rejenta badeńskiego. odwołujące 
go z posady dzierżonej.

B e r l i n ,  7. Czerwca. — Zdrowie cesarzowej rosyjskiej matki polepsza się 
i z tego powodu już  d. 13. b. m. uda się do kąpieli w Wilćlbad.

— Książe Adalbert udał się przed niedawnym czasem na wyspę Riigen, 
aby się naocznie przekonać, pod jakiemi warunkami może być ta m 'p o rt ma­
rynarki załozony. Rzeczą tą ju ż  wcześniej zajmowali się inżynierowie. Z e i t  
tw ierdzi, źe położenie pod Monchgut lub na teritorium Jasmund sprzyja zało­
żeniu portu i obecnie mają się zająć rozmiarami tej okolicy. W ązka kossa 
Schabe, która rozdziela wyspę ku północy od morza, ma być w  końcu połu­
dniowym przekopana i służyć na wjazd do portu. Mówimy tu o projekcie za­
łożenia portu pod Jasm und, korzystniejszym atoli pod względem głębokości 
wody jest Monchgut. Tymczasem rząd każe zakładać port dla okrętów han­
dlowych pod Monchgut.

—  W czorajsze wieczorne dzienniki przyniosły nam urzędowy tekst amne- 
styi danej przez cesarza wszystkim wychodźcom polskim od 1831 r . , z w y ­
łączeniem pew nej, ogólnie tylko oznaczonej liczby. Amnestya ta zdaje się być 
jednak dość powszechną i praw dziwą, nie tak pozorną, jak bywa większa część; 
w yraźnie bowiem powiedziano, ze amnestyonowani przypuszczeni będą do 
praw  obywatelskich, a po pewnym czasie i do służby publicznej. Być może, 
ze i do majątków, ale o tern nie ma w  amnestyi mowy. Uzy c i, którzy pod­
pisali niedawno temu złożony na ręce hr. Walewskiego akt protestacyi prze­
ciwko kongresowi paryskiemu, będą mogli'korzystać z amnestyi, trudno wie­
dzieć. Mnie się zdaje, ze krok ten nie je s t, przynajmniej nie powinien być 
przeszkodą do powrotu. Zawsze to zależeć będzie od tego, jak  go władza ro­
syjska tłumaczyć zechce.

— Niektóre dzienniki południowo niemieckie pisały, źe rząd pruski ma za­
miar założyć biskupstwo nowe katolickie w Berlinie. W  kołach atoli dobrze 
tu  zawiadomionych uważają tę rzecz za płonną, ponieważ w tej mierze żadnych 
nie zawiązano układów ze stolicą apostolską. Jak się zdaje, rzecz cała polega 
na pomięszaniu wiadomości o zamiarze zcentralizowania katolickiej władzy du­
chownej cura animarum  w  ręku księcia biskupa wrocławskiego.

r , W r o c ł .  gaz .
T y ł z a ,  4. Czerwca. — Najj. cesarz rosyjski Aleksander 11. przybył tu  

dziś z rana o godz. 4 minut 10 i po zabawieniu się chwilowem, w  dalszą udał 
»ię drogę do Taurrogen.

MŁrótestwo Polskie.
Podaliśmy dawniej osnowę pierwszej przemowy cesarza Aleksandra do 

marszałków szlachty przedstawiających się temu monarsze 23. Maja w pałacu 
belwederskim, którą to przemowę powtórzyło wiele dzienników niemieckich;; 
był to pierwszy fakt polityczny podczas pobytu cesarza Aleksandra w W arsza­
wie. Uczyniliśmy następnie wzmiankę w dzienniku naszym z 1. i z 3. Czerwca, 
źe drugimi zdarzeniem mającem ważność polityczną, podczas pobytu cesarza 
Aleksandra w W arszaw ie, było przyjęcie przez cesarza 27. Maja w  pałacu 
Łazienkowskim szlachty polskiej obecnej w W arszaw ie, do której znów miał 
cesarz przemowę. O tein przyjęciu donoszą nam z W arszaw y co następuje:

»Na dniu 27. Maja, o godzinie 3ej z południa, 200 do 250 szlachty, z któ­
rych część z gubernii zachodnich, zgromadziło się w  pałacu Łazienkowskim 
w  sali Białej i ustawiło według gubernii około swoich marszałków, po jednej 
stronie sali, która była prawie pełną. Bo półgodzinnem oczekiwaniu oznaj­
miono przybycie N. Bana. Bowitano go trzema głośnemi wiwatami.

u Cesarz przemówił z żywnością w następujących wyrazach:
»Je viens vous dire Messieurs que j ’ai ete ires content de me trouver 

hier parmis vous; e’etait v n  beau bat, j e  vous remercie. On vous a redit 
sans doute les paroles que j ’ai atlresse'es aux Deputes de la Noblesse lorsque 
je  les ui reęu c/iez moi it y  a quelques jours. Je vous le repele encore — e’est 
ma conviction —  pour le bien de la Pologne elle mems, elle doit rester rćli­
nie a tout jam ais a la grande fa m ilie  des Empereurs de Russie. E h  co n  - 
servant ses droits et ses institutions telles, qu’elles lu i ont etc donne par  
mon perć , e’est ma volonte inebranable de fa ir e  le bien et la prosperitć du 
pays Je suis dispose a assurer a ce pays tout ce qui peut lu i etre profitable 
et tout ce que mon pere lu i a accorde et octroy e ; mais e’est a vous ii me le 
facititer. Pour vous prouver que j ’a i songe a apporter des soulagemens 3 je  
vous annonce que je  viens de permetlre le retour dans le pays a tous les 
emigres qui demanderont a revenir. Its sont surs d’etre laisse transquils, 
ils rentreront tlans leurs d/oils civilSj et on ne les traduira pas devant des 
coimtes d  enquete. J ’a i f a i t  une seule exception; j ’a i exempte ceux qui dans 
ces dernieres annjes h o n t cesse de conspirer contre nous. Tous ceux qui 
rentreront pourront m i me au bout de trois ans de conduite re'gulihre, se 
rendre utiles a leur p a y s par le service. ( l'rzy  długie wiwaty). M ais avant 
tout, agissez Messieurs de mantere d ce que le bien soil possible, et que je  
ne sois pas place dans la necessile de reprimer et de sevir. (Dbracając się 
do jednego marszałków) Vous avez compris? J ’aime toujours m ieuv recom- 
ptnser que de sever. ( W iw aty ogólne ustały i tylko pojedyncze tu i owdzie 
słyszeć się dają), l l m ’est plus agreable d ’avoir a approuuer, comrne je  le 
fa ts  m am tenunt; mais sachez le bien Messieurs, au besoin je  saurai sevir et 
je  sevirai.«

T ł u m a c z e n i e .
Brzychodzę oświadczyć wam, Banowie, źe byłem bardzo zadowolniouy 

znalazłszy się wczoraj w śród was; był to piękny bal — dziękuję wam. Po- 
wtórzono wam bezwątpicnia słowa, które wyrzekłem do deputowanych szla­
chty, przyjm ując ieli u siebie przed kilkoma dniami. Bowtarzain wam to jesz­
cze — jest to moje przekonanie —  że dla dobra samejże Bolski, powinna ona 
być przyłączona na zawsze do wielkiej rodziny cesarzów rosyjskich. Zacho­
wując jej prawa i jej instytucye, takie jakie były jej nadane przez mojego ojca, 
wolą jest moją niezłomną pracować dla dobra i pomyślności kraju. Bragnę za­
pewnić dla kraju tego wszystko co może być dla niego korzystnćm i wszystko 
co mu udzihł i nadał mój ojciec; lecz do was należy ułatwić mi to zadanie. A by 
dowieść w am , źe myślałem o przyniesieniu mu ulgi, uwiadamiam w as, ze 
właśnie dozwoliłem powrotu do kraju wychodźcom, którzy będą żądali po­
wrócić. Mogą być pewni, iż zostawieni będą w spokojności; powrócą do 
swoich praw  cywilnych, i niebędą pociągani przed komisye śledcze. Czynię 
tylko jeden w yjątek: wyłączyłem tych którzy w ostatnich latach nieprzestali 
przeciwko nam spiskować. W szyscy którzy pow rócą, mogą nawet po trzech 
latach nienagannego sprawowania się, «być użytecznymi krajowi przez służbę 
publiczną. (T rzy  przeciągle wiwaty). Lecz przedewszystkiera postępujcie 
Banowie w sposób, aby to dobro było możebne i abym nie był postawiony 
w konieczności poskramiać i karcić. (Zwracając się do jednego z marszałków). 
Zrozumiałeś mnie Ban? Wolę zawsze nagradzać jak karcić. (W iw aty  po­
wszechne ustały i tylko pojedyńcze tu i owdzie słyszeć się dają). Milej mi jest 
pochwalać, jak to czynię teraz; lecz wiedzcie o tera Banowie, ze w  potrzebie 
będę umiał karcić i będę karcił.

■•Odchodzącego po powiedzeniu tej przemowy monarchę — mówi dałćj 
korespondent —  pożegnały przeciągle wiwaty. Cale posłuchanie nietrwało 
kwadransa,* -  (Czas).



MPrancya.
Paryż. 5* Czerw ca. — N a pow odzią dotkn iętych  o tw o rzy ły  w szystkie 

w ładze subskry'peye. 1 tak: cesarzow a Pani dała w sw em  imieniu 2 0 ,000  fr., 
w  imieniu synka sw ego 10,000 fr .; 9  m inistrów  i p rezyden t rad y  stanu , każdy 
p o  1500 fr .; p rezyden t ciała praw odaw czego p. M orńy  5000  fr. Spodziew ają 
się nader wielkich ze subskrypcy i tej p lonów , i takow e przeznaczone na ro z ­
dział po departam entach w  stosunku s tra t poniesionych.

—  Cesarz z przejazdki swej po prow incyach pow odzią dotkniętych po­
w rócił dziś zrana do S t. Cloud. Z araz po przybyciu  rozkazał, aby zażądano 
now ego k red y tu  od ciała praw odaw czego w  ilości 10 milionów franków , aby 
nieszczęśliw ym  ofiarom powodzi p rzy jść  w  pomoc. Przedm iotem  w yłącznym  
dzisiejszych narad  rady  m inistrów  w  S t. Cloud by ła  pow ódź.

— Dzisiejsze wiadomości z L yonu  są  nieco zaspokajające. W id o k , jak i 
miasto a mianowicie okolica jego  p rzedstaw iała , b y ł okropny. C harpenes cał­
kiem praw ie zniszczone. T ysiące  ludzi są  bez schronienia i obozują po drogach. 
W ielu  nie chce opuszczać m iejsca, gdzie chudoba ich pogrzebiona. Przez ule­
w n y  deszcz stało się od dzisiejszej nocy położenie tych  nieszczęśliw ych okropniej­
sze i lękają się , aby nan o w o  rzeki z k o ry t sw ych nie pow ystępow ały . O liczbie 
ludzi, jak a  tu  zatonęła , nic dotąd nie słychać. W ielu  atoli znaleziono trupów . 
W  aptece znaleziono ciało młodej dziew czynki, k tó rą  w ody  tam zapędziły . 
S iostra  tej nieszczęśliwej dostała pomięszania zm ysłów  na w idok tej ofiary. 
Z  niedoli i nieszczęścia panujących w  Lyonie i okolicy k o rzy sta ją  ja k  zawsze, z ło ­
czyńcy, złodzieje. N ader zasm ucające wiadomości dochodzą nas z okolicy L uary . 
W o d y  ciągle się jeszcze podnoszą. T o u rs  i V ierzon są  całkiem pod  w odą, pd  r . 
1711 nie było takiej powodzi. Z  pow odu  tego ogólnego nieszczęścia, P aryż  je s t 
p rzyciśn iony , sm utny. I w ody w  Sekw anie się w znoszą. G dy jakiej okolicy 
nieszczęście zag raża , można spostzedz, k tó rzy  właściciele dóbr do starej falii 
k ra ju  należą , a k tó rzy  nie. P rz y  wielu zdarzeniach dostrzegłem  tego. S tara  
szlachta spieszy do sw ych  zag ró d , skoro im niebezpieczeństwo zagraża, czy to 
p o w ó d ź , d rożyzna lub zaraza; ci zaś , k tó rzy  przez spekulacyą doszli do w ła ­
sności g ru n to w e j, un ikają  każdego niebezpieczeństwa zagrażającego krajow i. 
G iełda pełna trw ogi.

— H rabia O rłów  z pow odu przerw ania  kolei żelaznych musiał kilka dni 
zatrzym ać się w  Lyonie.

P a r y ż ,  6. Czerwca popołudniu 2 |  godziny. — Deszcze usta ły , ale niebo 
je s t  gęstem i chm uram i obleczone.

Wiochy.
—  Gazeta urzędow a ( G a z e t t a  d i  G e n e v a )  donosi, że takich z zagra­

n icy p rzy b y ły ch  podżegaczy schw y tano , k tó rzy  gotow ali się do wzniecenia 
niespokojności. P od ług  C a t t a d i r o  znaleziono p rzy  n ich , prócz pism rew o­
lu c y jn y c h , zbrodnicze instrukeye okazujące, że rząd  sardyńsk i trzeba 
na  wszelki p rzypadek skom prom itow ać, i że to najlepiej w  Genui stać 
się może. W czorajsze pism a um ieszczają now y list M anina do tutejszego de­
pu tow anego  i przew odnika lew icy, do V a l a r i a ,  w  k tó rym  ex dyk ta to r W e - 
nccyi p rzydaje  kom endarz do sw ego przedostatniego listu , kończącego się sło ­
w y :  »ruśzajcie się i agitujcie", ośw iadczając, iż agitacya nie je s t  jeszcze re - 
w o lucyą , że j ą  w yprzedza  i p rostu je  je j drogi i że to, co agitacyą je s t ,  agita- 
cy ą  także spraw ia. Cechuje j ą  jako  zbaw ienną g im nastykę ducha, k tó ra  inte­
lektualne i moralne zdolności, szczególnie odw agę p rzysz łych  w ojow ników  
ro zw ija , w ydobyw a i w zm acnia, okazując zarazem  E u ro p ie , że ciągłego p o ­
k o ju  n igdy być  nie m oże, dopóki usiłow ania narodu  w łoskiego, k tóre  się ni- 
czem przy tłum ić  nie d adzą , nie będą zaspokojone.

llrouikłs miejscowa.
W i e l i c h o w o ,  6. Czerw ca. —- Poniew aż ta rg  na bydło  p rzypadający  

u  nas te raz , nie m ógł się odbyć z pow odu panującej epidemii m iędzy bydłem  
w  powiecie śrem skim , przeto  w ielu gosodarzy, k tó rzy  się ubezpieczali, iż za 
sprzedane bydło  o trzym ają  pieniądze, dziś się zawiedli i w  nie m ałym  znajdu ją  
się kłopocie, ja k  sobie poradzić w  tym  niedostatku, kiedy nie m ają tej szczerby 
czcm innem zastąpić. Z boża nie m ają  w  zapasie, żniw a daleko, a tu  potrzeba 
na  bieżące w ydatki pieniędzy. Ceny zboża ja k  sta ły , tak  sto ją  wysoko. Z p o ­
w odu  niedostatku panującego, liczba żebrzących coraz się bardziej pow iększa. 
K a ry  nie o d stra sza ją , bo bieda ciśnie. Silniejsi udali się do dróg żw irow ych  
i b ło t nadobrzańskich, gdzie zapew ne znaleźli ro b o tę , bo żaden z nich nie po- 
pow rócil do tąd , ale słabsi pozostali w  domu,  a tu  z zarobku w y ży w ić  się nie 
m ogą. Z tej tedy  okoliczności można sobie tłum aczyć tyle m nożących się p rze­
s tęp stw  przeciw  własności. N iedaw no tem u ukradziono z pańskiej obory  s ta ­
dnika w  nocy, złodzieje zaprow adzili go do -Łubiechowa, tain go zabili, mięso 
w  ziemię zagrzebali, a skórę sprzedali w  G rodzisku. Złodziei aresztow ano i od ­
dano pod sąd. Znalezione mięso kazał właściciel rozdać pom iędzy tu tejszych  
ubogich. —  Przed  kilku dniami dw óch chłopców  z D oktorow a poszło zbierać 
kości po wsiach. W  Paręczew ie we dw orze dostali mleka do napicia się i kilka 
groszy , w  czasie gdy  stali w  przedpoko ju , ukradli z niczainkniętego kredensu 
trz y  srebrne łyżeczki w artości 3 tal. Tym czasem  kucharka postrzegła w krótce, 
że łyżeczki zginęły, poszła w pogoń za chłopcami i szczęśliw ym  przypadkiem  
dognaw szy ich , odebrała im skradzione owe łyżeczki.

W r z e ś n i a ,  4. Czerwca. —  W  dniu  1. b. m. z rana o godz. 4. p iornn 
zabił w  Szcm borow ic człowieka i Ą konie. — W  d. 2. b. m. o d by ły  się tu  w y ­
ścigi konne, na k tóre w ielu ciekawych p rzyby ło . G łów ne w y g ra n e , to  jest 
dvva p u h a ry  srebrne w y g ra ły  dw a konie pana Dąbrowskiego. W e w łościań­
skim w yścigu odniosł zw ycięstw o koń gospodarza z M lodziejewic, w  skutek 
którego o trzym ał p ierw szą nagrodę w ynoszącą 2 0  tal.

N a k ł o ,  5. Czerwca. Dziś przedpołudniem  p rzep łyną ł obok naszego 
miasta parow iec z Berlina w ysłany , w  celu dośw iadczenia, czyli statki parow e 
m ogłyby korzystn ie i trw ale  u trzym yw ać  kom unikacyą na W iśle i Odrze. Do­
w iadujem y się , że p róba  nie udała się.

, (N ndesłano.J

P o z n a ń ,  8. Czerwca. — W  przejezdzie moim przez Poznań miałem spo­
sobność być w  w arsztacie m ajstra Cholewińskiego, p rzy  ulicy Półw iejskiej N r 7 
Z  praw dziw em  zadowoleniem oglądałem  ten zakład. S łusznie miasto Poznań 
szczycić się może tak w ykształconym  stolarzem . Znajom ości jego  nie ustępują 
w  niczcm najdoskonalszym  rzemieślnikom w  najw iększych miastach zagranicz­
nych. Pan Cholewiński nietylko że w  zaw odzie stolarskim , lecz i w  tokarstw ie 
i rzeźbiarstw ie może pierw sze trzym ać miejsce. S ą  to rzadkie talenta! K ażdy od­
w iedzający go poweźmie to samo jakie ja  main przekonanie i naocznie dośw iad­
czy, co praca połączona z w y trw ało śc ią  zdziałać je s t  zdolną. Szczęść mu Boże!

Tary ma wełnę.
P o z n a ń ,  9. Czerwca. —  R uch  w  naszćm mieście dość je s t  ożyw iony. 

Od wczoraj w szystkiemi bramami w jeżdżają  producenci z w ełną  i do dziś dnia 
znaczne ju ż  je j zapasy złożono na ry n k u  i po składach p ryw atnych . K upców  
atoli dotąd zagranicznych m ało , nieslyszeliśm y aby  zaw ierano uk łady , bo też 
do ta rgu  w łaściw ego jeszcze trz y  dni mamy, lubo innemi razy  p rzed  targiem  
rozkupiono i uprzątn iono z targow iska w ełnę. Z  tego też pow odu trudno  
oznaczyć, po jakich  cenach odchodzić u  nas będzie.

W r o c ł a w ,  5. Czerwca. — D rugi dzień dzisiejszy naszego ta rgu  na w ełnę, 
by ł zupełnie podobny do pierwszego. T e  same przesadzone żądania ze stro n y  
producentów , toż samo w strzym yw anie się od kupna kupców . Sprow adzono na 
targ  tylko 28  do 30 ,000  centnarów  w ełny. Z  tych  sprzedano z pierw szej ręki 
dotąd  około 2000  cen tn ., powiększej części kupcom nadreńskim , bo z Francyi, 
A nglii i Belgii mało p rzyby ło  k u pu jących , a i ci, co przybyli, niepokazują się 
na ta rg u  i biernie się zachow ują. Sukienników  praw ie wcale niemasz na targu, 
dawniej oni ta rg  nasz bardzo ożywiali. P ran ie  tegoroczne także się niepowio- 
dlo i to odpłasza kupujących. N igdy sobie nieprzypom inaray podobnej sta- 
gnacyi w  handlu w ełnianym .

W r o c ł a w ,  6. Czerwca. — Dziś sprzedano około 6 0 0 0 cent. w ełny, pod­
w yższenie ceny rzadko przechodzi 10 tal., często zas z malem tylko podw yż­
szeniem , szczególniej za źle w y p ran ą  w ełnę.

W r o c ł a w ,  7. Czerwca. —  Producenci niezadowoleni postępowaniem  
kupców , mieli zam iar porozum ieć się w spólnie i w ystąp ić  solidarnie naprzeciw  
uroszczeniom  kupujących. Poniew aż takie ścieśnienie ta rgu  a n i  je s t  możliwem, 
ani rozsądnein , przeto niepodobieństwo i nieskuteczność takiego postępow ania 
w net się w y k ry ła  i dziś zgodniejsze u m ysły  m iędzy producentam i i kupującym i 
zb liży ły  się i chociaż niezbyw alo na w zajem nych rekrim inacyach, jednakow oż 
za w ięzy w ały  się kupna i sp rzedaże, tak że przynajm niej dziś od 6 do 7000 
centnarów  odeszło z miernein podniesieniem się ceny. B ardzobyśm y się mylili, 
gd y b y  ten dobry  przyk ład  nie pociągnął za sobą dalszego naśladow nictw a, tak 
źe w poniedziałek interesa naszego ta rg u  zapew ne się zała tw ią i ukończą.

Przybyli tl© Poznania 8. Czerwca.
B A Z A R : P o tw o r o w s k i  z Goli, K u rn a to w s k i  z Dusina,  K osińsk i  z T a r g o w r j g ó r b i , 'hr. 

Szo ld rsk i  z B ro d o w a ,  G orzeńsk i  z Ś m i e lo w a ,  K ie rsk i  z Pods to l ic ,  lir. D ą b s k i z K o -  
ta czk o w a ,  Ł ą c k i  z S lach ina ,  S tab lew sk i  z S l iw n a ,  Sz rzan ieck a  z Pakos ław ia .  

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  B c the  z H a m r u ,  W o la ń s k i  z B arda ,  R einecke  
z M adnitz ,  S tu d e n i  z Gortz ,  F o r s t e r  z I lo c h h e im ,  M arensk i  z G laucha ,  B rehm  
z Szczecina,  L i l ien th a ’  i S c h u b a r t  z Ber lina.

H O T E L  D U  N O R D :  C h łap o w s k i  z C ze rw o n e jw s i ,  B ru d zew s k i  z O t to ro w a ,  L iv iu s  
z T o r o w a ,  K a rm ió s k i  z P r zy s ta n ek ,  Pe lz e ld  z D o b ro j r w a ,  Benold  z Ciesie l,  B ą -  
kow sk i  z O lo ro w a ,  P h i l ippsohn  z B er l ina ,  E i t r i c h  z F r a n k f u r t u  n. O.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  F r a n k e  z Ż y d ó w k a ,  R o h rm a n n  z C h rz ą s to w a ,  S w in a rs k i  
z G ołaszyna ,  U rb a n o w sk i  z T u r o s t o w a ,  Ł u k o m s k a  z P a ru s z cw a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I : Schaffer  z G łogow a,  S uchodo lsk i  i R o d lo ff  z M iędzyrzecza ,  
H O T E L  P A R Y Z K I : S k r z y d le w s k i  z Ocieszyna,  R ad o ń s k i  z S ie k ie re k ,  8 c h r o d e r  

i M u l le r  z Dzia lynia .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Sch o n  z B er l ina ,  S ch u l tz e  z K orna t ,  W einhoTd z D om - 

b rów ki.
P O D  K O R O N Ą :  J o śk i  z M ięd zy cą o d u ,  F r i e d m a n n  i B ar  z Raw icza .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W A T N E M  ; Jaf fe  z Z ie lo n e jg ó ry ,  u l .  W r o c ł a w s k a  Nr.  35. 

B ern d t  z D o m b ró w k i ,  ul. F r y d r y k o w s k a  Nr.  18  ; B r a u n  z W i r i e n b e r g ,  Menke,  
K ru s e ,  Z i m m e r m a n n  i E i n h e u s e r  z Silbach .,  św .  W o jc i e c h  Nr.  44.

WIELKI
ITWillLif

w  Bazarze dnia 11. Czerwca 1856.
dany będzie przez

K. G R A B O W SK Ą
arty stk ę  śpiewaczkę ze szkoły  włoskiej. 

Szczegóły bliższe podają afisze.
, B iletów  po 6 Z łt. dostać można w  księgarniach 

Z u p a ń s k i e g o ,  K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i ,  M i t -  
t l e r a ,  B anów  B o t e  i B o c k ,  i w  cukierni P r e -  
v o s t e g o .

W Księgarni J. Lissnera w Poznaniu są po nad ­
zw yczaj tanich cenach do nabycia (każdego dzieła 
po kilka egzem plarzy):
R aczyński, Gabinet m edalów  polskich, 3 

tom y. Cena sklepowa 20  Tal. za . . .  . 
Niem cewicz, Dzieje panow ania Z ygm unta 

III. 3 tom y, W rocław  1836. Cena skle­
pow a 10 Tal. za . . . . . . . . . . . .

Dzieła T . Czackiego zebrane i w ydane przez 
E . Raczyńskiego 3 tom y, Poznań  1845.
Cena sklepowa 12 T a l. z a .........................

M ickiewicz, R zecz o literaturze słow iań­
skiej 4  tom y, Poznań  1851. Cena skle­
pow a 5 ‘ Tal. za .  .................    2  10

T a l. S g r. 

11 -

4 -

7  —

F c rran d , H istoire de trois demembremens 
de la Pologne 3 vol., P aris 1820. Cena
sklepow a 10 Tal. za . . .  • .....................

G rabow ski, O jczyste spominki w  pismach 
do dziejów  Polski 2  tom y, K raków

1845. Cena sklep. 4  Tal. z a .........................
Akta i czynności sądow e tyczące się p ro ­

cesu Polaków , Berlin 1848. 2  tom y. Ce­
na sklepowa 4 Tal. z a ............................

H ofiraanow a, Pism a pośm iertne 9 tom ów  
Berlin 1849. Cena sklep. 9  Tal. za . . . 

Pokłosie. Zbieranka literacka. Leszno 1852. 
Cena sklepowa 1 T al. 10 S g r. za . . .

Tal. S g r.

3 15

1 10

5  -

12?



Tal. Sgr,
N abożeństw o roczne wedle obrządku  śtgo 

rzym sko-katolickiego kościo ła , (z ap ro - 
b a ta )  4  tom y. Cena sklep. 5 l a l  za . . I

O łtarzyk polski dla kobiet. Berlin. Cena
sklepowa 2 'T al. za •

R ychcicki, Piotr S karga . je g o  w iek 2 to ­
m y. K raków 1851. Cena sk lepow a 5
T ak  15 Sgr. z a ..................................  3 —

Irydion (Krasińskiego) Poznań 1852. Cena
sklepowa 1 T al. 20  Sgr. za . . . . . .  . 20

Mochnacki, Pow stanie narodu Polskiego 
w  roku 1830. 4  tom y, W roc law  1850.
Cena sklepowa 6 Tal. za ................ 4  —

W księgarni K. Reyznera w Poznaniu w yszły
następujące książki:

K ucharz Polski przez J. W o j c i e c h o w s k i e g o ,  
z kartą  sto łow ą podzieloną na 4 po ry  roku, miesiące, 
tygodnie i dn ie , aby w iedzieć, kiedy i jakie daw ać 
obiady i k o laeye , zaw ierający 775  przep isów  ku­
charskich, 6 zlt.

C ukiernictwo czyli sposób pieczenia ró żn ych  ciast, 
robienia karm elków , lod ów , p ierników , ró żn ych  na­
pojów , konfitur itd ., zaw ierający 745  przep isów  
cukiern iczych , 3 zlt.

K siążka, zaw ierająca proste i ła tw e  przepisy na 
robienie młodzi fu n to w y ch , likierów , araku Jam aj­
k a , inkaustu alizarynow ego, na w yw abianie plam 
z jedw abnych  m ateryj i sukien itd. 4  zlt.

P rzy tem  poleca re jestra  gospodarskie, książki do 
nabożeństw a, różne dzieła polskie i L izania.

—  PU BLIC ZN E W Y W O Ł A N IE .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ;  w ydział p ierw szy  

dla sp raw  cyw ilnych.
P oznań , dnia 23- Kwietnia 1856.
Szpitalow i ewangielickiemu w O s i e c z n i e  uk ra­

dziono wedle podania w  nocy z dnia 2go do 3go 
W rześnia 1848. przez gw ałtow ne włam anie się, na­
stępujące 4  § listy zastaw ne W . X. Poznańskiego.
1. N r. 2 0 /4 8 0 6  U m u l t o w o  Pt u  P o z n a ń s k i e g o

na 25  Tal.
2. N r. 6 3 /5 1 6 6  Z i e l e n i e c  Pt u  W r z e s i ń s k i e g o

na 25 Tal.
3. N r. 1 3 6 /5 6 2 8  O p o r o w o  Ptu W’ s e h o w s k i e g o

na 50  Tal.
4. N r. 3 8 /1 3 7 6  B a b i n  Pt u  Ś r e d z k i e g o  na 50

T al.
z kuponam i p row izy jnym i od dnia Ig o  S tycznia 
1849. p ła tn y m i, niemniej list zastaw ny
5. N r. 7 5 /5 2 8 3  P o p ó w k o  P t u  O b o r n i c k i e g o

na 25 Tal. z kuponam i prow izy jnym i od dnia 
Ig o  Stycznia 1853. i
6. N r. 9 9 /5 8 3 2  Z e m b o w o  P t u  B u k o w ' s k i e g o

na 25 Tal. bez kuponów .
Dzierzyeieli jakow ych  tych  listów  zastaw nych 

z kuponam i, z k tórych  dotychczas tylko kupony li­
stu zastaw nego pod liczbą 5 w ym ienionego p ro d u ­
kowane b y ły , w zyw am y niniejszćm , aby się n a j­
później w  term inie na d z i e ń  27.  P a ź d z i e r n i k a  
r. b. z rana o godzinie 11 ej p rzed Ur. P o e t s e h  S ę ­
dzią pow iatow ym  w naszej izbie instrukcyjnej w y ­
znaczonym zg łosili, inaczej bowiem umorzenie rz e ­
czonych listów  zastaw nych i kuponów  nastąpi.

O BW IESZC ZEN IE^
W  skutek zlecenia K rólew skiego S ąd u  P ow iato ­

wego tutajszego sprzedaw ać będę biurko chińskiej 
s tru k tu ry , opatrzone z 54 szufladkami i dwiema 
drzw iczkam i, i m alow ane,

d n i a  30go C z e r w c a  r. b. 
przed poludnjem o godzinie 11 ej tu w  P l e s z e w i e  
w posiedzeniu sądow em  w  drodze iicytacyi na jw ię­
cej dającem u za go tow ą zap ła tę , do czego chęć ku­
pujących niniejszem się zapraszają.

Pleszew, dnia 5. Czerwca 1856.
J a n u s ,  Inspektor exekucyjny.

T y m  panom , k tó rzy  dobra sprzedać lub kupić, 
w ydzierżaw ić lub zadzierzawić chcą, poleca się ageut 
dóbr.
T. M. SWarlmann w Wronkach.

Jes t do nabycia taniego kilka u - 
źy  w an y ch , lecz nadzw yczajnie do­
b rych  monachijskich p e r s p e ­
k ty w  i lo rn et o p ero -
W ych ; podobnież i now e wiel­
ce modne perspek tyw y  po 5 Tal., 
jak o  też podw ójne lornety  o pero ­

we o sześciu szkłach po 4 T a l . , (opraw ne w  s ło ­
n iow ą kość). S tereo sk o p y  po T a la rze , a 
tuzinam i jeszcze tańsze, ryc iny  akademiczne i inne 
bardzo piękne po 1 i l i  Tal. poleca

W ilhelm  M ern h u rd l ,  oplyliĘ)
na placu W ilhelm ow skim  N r. 4.

O B W IE SZ C Z E N IE  
O d Św . Jana  r. b. do tegoż w  roku  1859. będą 

w 'doinu Zicm stw a przez publiczną licytacyą najw ię­
cej dającem u w ydzierżaw ione:

1) dobra B r o n i s z e w i c e  w  powiecie P leszew - 
skim położone, w  terminie d n i a  19. C zerw ca 
b. r.

2 ) dobra B o c z  ko w I. SC I I . , w powiecie Odola- 
n o  w skim , d n i a  20.  C z e r w c a , b .  r.

3) dobra G o g o l e w o  w  powiecie Sreinskim  d n i a  
21.  C z e r w c a  b. r.

4) dobra D z i a d k o w o  w powiecie Gnieźnieńskim 
d n i a  23.  C z e r w c a  b. r.

5) dobra P u d  l i s z k i  w  powiecie Krobskim  d n i a  
24.  C z e r w c a  b. r.

6) dobra K o k o s z k i  w  powiecie Krobskim d n i a  
24.  C z e r w c a  b. r.

zawsze od godziny 4tej z południa.
P rzy s tęp u jąc y  do Iicytacyi winien złożyć 500  

Tal. kaucyi na zabezpieczenie licytum sw ego i w  ra ­
zie po trzeby udow odnić, iż w arunkom  dzierżaw nym  
zadosyć uczynić może.

W aru n k i dzierżaw ne mogą być przejrzane w R e- 
g istratu rze naszej.

P oznań , dnia 14. M aja 1856.
D y r c k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i c m s t w a .

Przez notaryełną plenipotencyą poleco­
no mi uregulowanie aktywów i pasywów 
po moim zmarłym bracie«S ©®efae IL ew y. 

I dla tego upraszam Panów dłużników, 
aby zaległe należytości w 4 tygodniach mi 
zapłacili

Poznań, dnia 6. Czerwca 1856.
Salomon Lewy,
S z e ro k a  u l ic a  Nr. 1.

Fabryka tektur mołowcowanych
w  f ® © s 8 s a s s i s a .

P ow odow ani znacznym  odbytem , jakiego nasze 
tak o g n io - ja k  i w o d o -trw a łe  tek tu ry  do po k ry w a­
nia dachów , obijania ścian i sufitów  na deszcze i 
w ilgoć w ystaw ionych , w  ostatnich latach w  r ó ­
żnych s tro n ach . a mianowicie i w  W ielkiem K się­
stw ie Poznańskiem doznały, jak o  i w  chęci zadosyć 
uczynienia wzm agającej się tego m ateryalu  kon- 
sum cyi, źałoźyliśm y w  s a m e m  m ie ś c ie  
Poznaniu fa b r y k ę  t y c h ż e  tekst 
litr  3 stopy  szerokich a eto Stóp iSłu-
y ich ,  połączyliśm y z nią f  tt b ry k ę  SSltt-

‘ ---------'IŁ.--!-- ,[0  p r z c -

a

»! wV'teia

L a k ie r  do p o d ło g i.
Lakier ten do sm arow ania podłogi, jest.

całkiem. bez odoru, schnie
natychm iast p rzy  pociąganiu, nadając naj­
piękniejszy po łysk  naw et p rzy  wilgoci,

38E
p rzy  wlaściwcm użyciu je s t daleko trw a ł- ^śg 

f H  szy i bez porów nania piękniejszy jak  każda
M ‘ '
mm

ZEUSCHNEM pracownia fotografowania 
i  malowania portretów p rz y  W ilhelm ow skićj 
ulicy N r. 25. obok Hotelu Baw arskiego, je s t o tw ar­
ta każdego dnia od 9. do 4. godziny.

REGESTRA GOSPODARSKIE
w rozm aitych gatunkach ma w  zapasie

ZaMad Litograficzny
WALENTEGO HEBANOWSKIEGO

Plac W ilhelm ow ski Nr. 4 .,  obok H otelu du N ord.

I l i i S S i S I U
p o l e c z o n y c h  m » l § f r ó w

p rz y  ulicy F ryderykow sk ić j Nr. 31. naprzeciw  
Z icm stw a K redytow ego 

poleca sw ój dobrany  skład m ebli, lu s tr , rozm ai­
tych  to w aró w  w yście łanych , jak o  tćź materace na 
sp ręży n ach , p rzy  zaręczeniu iż są  trw a łe , po naj- 
m icrniejszych cenach.
NB. P ró b y  m atery j na meble p luszow e, jed w a­
bne i wełniane adam aszkow e m am y zaw sze w  zapa­
sie i dostarczam y po cenach fabrycznych.

Linneman, Cholewiński, Hoeven,
tapicer. stolarz. pozłotnik.

D w a razy  przesiew ane w ęgle kamienne przedaje 
tanio E d w a r t l  M p h r a i tn ,

na tylnem  Chwaliszewie 114.

Inkaust z w a n y  lyrobalzw any
płynie z p ióra w  kolorze najczarniejszym  i ^  

J  p rzew yższa  pod w zględem tej w łasności 
§ 1  w szystkie dotychczas istniejące inkausty.

F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h  w  B e r l i n i e ,  
pil Jed y n y  skład  ko im ssyjny dla Poznania u
l i  W. A . W lsS tke , p rzy  placu Sapie-

źyńskim.

i

wyroliótr Z asfaltu. Z arząd  i dy rekcyą 
połączonej tej fabryki oddaliśm y w spólce naszem u 
Panu  A. Mrsyzfsnmcskiemw, cieśli 
tam że, k tó ry  w e w szystk iem , co fabryki tej do ty ­
czę, nas zastępow ać i za nas ,9 §Biischer 
M oifmanmsi podpisyw ać będzie.

§M lisek er  «śf* MWóifmmm,
w N custad t-E bersw alde .

m
m
m
w

inna massa.
Cena w  kolorze bardzo pięknym  źó lto - 

b runatnym  za funt 12 S gr, | g |
C zysty  lakier za funt 12.

Franciszek Christoph w Berlinie.
Jed y n y  skład kom issyjny dla P o z n a n i a

’ ' Teodor Baarth $£
przy  ulicy Szewskiej N r. 20. |§f 

Panu fi\ A. Wuttke przy placu 
Sapieźyńskim  poruczylem  skład tegoż lakic- 
r u ,  k tó ry  także po cenach w yżej oznaczo- 
nych sprzedaw ać go będzie.

Poznań. Teodor MMaarlh. Hf

P I N O Ł I N
(zielony kainfin) 

k tó ry  w lampach fotożenow ych z ok rąg łym  knotem  
i w  wszelkiego rodzaju  kam linow ych lam pach b a r­
dzo dobrze się pali, sprzedaje po 11£ Sgr. kw artę , 
p rzy  kupnie 5 k w art po 11 S gr.

S kład  gazu i rafinery a oleju 
Adolfa Asch,

P oznań , ulica Zam kow a N r. 5. niedaleko R ynku .

Skład  machin gospodarskich i narzędzi rolniczych
Bra. Sprefflgel & Comp. wRegenwalde, 

w Poznaniu u 1 .  X Sphralma,
poleca Panom rolnikom :

MMensmana młockarnie rę­
czne , jednokonne. parokonne 
i cxlerokonne, sieczkarnie,
śrśim essiki  Z angielskimi oryginalnym i w al­
cam i, m łynki do czyszczenia zboża , śrÓlO-
wniki. siewniki do rapsn i ko­
niczyny, Toruńskie i Schmid­
ta siewniki do zhoza, siewni ki 
do yrochu i buraków, Szko­
ckie plttyi WJley, Pomorskie jedno­
konne i parokonne piny i bez- 
koleśne, pługi do siew u o trzech radliczkach, 
z ylębiacze Pilspnlskie, Th ne­
ra i S iiny e r  a radelka, MSel- 
yijskie siekacze; tlo marchwi, 
wypelacze dtp ćwikły, T ra i-  
prnin-eacslirpttlory i t. d._________
D obra szlacheckie 1'hU‘ftliftOyfłWO P°d

W r z e ś n i ą ,  z przyleglościam i w sią K orżkw y i fol­
warkiem  C hw alibogów ko są do sprzedania. O w a­
runkach można się. dowiedzieć u  właściciela każde­
go czasu. ______

W y p rzed aż  ró żn y ch  w ełn do haftu  i robó t igli- 
czkow ych , jed w ab i, kanw y i deseni w MMaiS-
dln poei Ifr. 14. przy ulicy Wro­
cławskiej, __________

Polecam wszelkiego gatunku  piecy Szczecińskich 
i Saskich jako też mojćj fabryki na Chwaliszewie
N r. 76. Mi. Mifttninski.

Handel wina lLe©i»©Ma G o l d e n -  
ringa znajduje się w  Rynku Nr. 45. na 
rogu Butelskiej ulicy.

Bardzo piękną w od ę Sclcerską z sody z fabryki 
F . W egnera  - w  Ueckerm iinde poleca tanio

Wilhelm Schmddicke,
W ielkie G arbary  N r. 33- obok H otelu Paryskiego



D w a folwarki w  powiecie S r e d z k i m ,  objętości 
970  m órg  ornej ro li, a 240  m. łąk  dw usiecznych, 
są  do zadzierzawienia z wolnej reki. Bliższej w ia­
domości zasięgnąć można w  b r o d z i e  u  Pana 
T r ą m p c z y ń s k i e g o ,  Rzecznika i N o ta ry usza. lub 
w  P o z n a n i a  w  handlu żelaza Pana O b e r  f e l t  a.

iViiejsfe «lia iicsn ia .
Dla mojej k s i ę g a r n i  szukam m łodzieńca, k tó ry , 

obok dobrego w ykształcenia szkolnego, także i j ę ­
zyk  p o l s k i  dokładnie posiadać musi.

E r n e s t  G u n te r  w  F^esznie.
Św ieżo palone w a p n o  M u d e r s d o r f -

s k ie ,  cegła , dachów ka, p raw dziw y  angielski 
P o r t l a n d - C e m e n t , piaskow iec, smolą 
z  w ęgli kam iennych, najlepsze w ęgle kamienne i 
d rzew ne , rów nież angielski koaks, w  P o z n a n i u  u 

, 4 .  M r s y z a n o w s k ie y o ,  
ulica Szyferska N r. 13.

N ajm odniejsze parysk ie  damskie K apelusze, Cze­
p k i, S tro ik i oraz znaczny dobór gotow y cli ub iorów  
dla dzieci poleca po cenach najum iarkow ańszych

SM. u ku rom ska  z  JSzulców,
ulica F r  v derykow ska N r. 3 2 .____

M agazyn ub iorów  S z y tn o n a  MS USZU na 
rogu  R y n k u  i Nowej ulicy pod N r. 68. poleca sw ój 
w  najlepszych tow arach licznie asso rtow any  skład 
go tow ych męzkich ubiorów . ''Zam ów ienia będą jak  
najpunktualniej w ykonane. _

J P r a w d z iw y  P e r s k i  p r o s z e k  
n a  o w a d y  po 5 S gr. łlaszeczka. — Proszek 
ten je s t  najpew nie jszy  środek do w ytępienia pchlów , 
p luskw o w , m oli, mianowicie zaś je s t  najstosow niej­
szy  do w ytępienia peh łów  u  psów , k tóre byw ają  
niemi dokuczliwie dręczone. T o  poleca

S m d w lk  Ansa M e y e r ,
p rzy  u licy N owej._______

P raw d ziw y  angielski Patent- MBortland
C e m e n t , dając za takow y zaręczenie i szcze­
ciński P o r t l a n d - C e m e n t  poleca tanio

Mtudolf Mabsitber,
S p ed y to r , przy  W i e l k i c h  G a r b a r a c h  Nr.  18.

Iowa sala handlowa mebli
w Poznaniu, przy Branice Nr. 14. 

Stolarze H i l l s s i e  i  S p ó ł k a  polecają sw oje

meble, lustra i towary wyście-
l a i l © s  jako  też m a t e r a c e  na  s p r ę ż y n a c h  
eleganckie i pojedyńcze, w  licznym doborze po ta ­
nich cenach. P rzy jm u ją  także polecenia do u rz ą ­
dzeń kom pletnych całych pomieszkam

T ran sp o rt bardzo eleganckich L ite­
wskich koni w ierzchow ych i pow ozo­
w ych sprow adził MS* MA8'fsiiS •  

Strzelecka ulica 2 0 .

fBrzedaz boranów w 
Motelu Saskim te po - 
dirórzn odbywa się tr 

dalszym  eiąyn.
Barany z Terowa

przedają  się w  tym  roku  w  H otelu du 
Nord.

Dominium 9 9 'e s z k O W O  pod B o j a n o w e m  
ma 200  sztuk  ow iec, m iędzy którem i 50  kotnych 
maciorek na sprzedaż. Gromada ta je s t zdrow a, 
mianowicie od wszelkich sukcessyjnych chorób cał­
kiem wolną.

A  m e r y  k a ń s k ą
olbrzym ią knhurudzę, 
białą kukurydzę ząb koński, 
zólSą kukurydzę ząb koński, 
południowo niemiecką kuku­

rydzę i
praw dziw e Peruwiańskie yu- 

ano
z tutejszego składu panów  ,JF. P . P o p p e  
C o m p . W WSerlinie  poleca w  św ieżym  
tow arze SSudol* S S a b silb e r ,  Spedytor.

W ielkie G arbary  N r. 18.

X5E5&X9I
W ysokie j  Szlachie i Szanownej Publieznośei donoszę uniżenie, że moje pj 

rzemiosło, oparte na zaufaniu mych łaskaw ych odbiorców, doznaje znacznego Hf 
w zięcia , w  skutek czego powiększyłem na now o mój Skład wszelkiemi ga- |§

“  OBUWIA DLA PANÓW I PAŃ "
i takow y  wielkim doborem  uzupełniłem. Ponieważ każda robota  pod moim 
osobistym kierunkiem w ykonyw aną  b y w a  i z jak najlepszego materyału mogę 
przeto ręczyć za trw ałość  i dobroć takowej dając nieograniczoną gwarancyą.
Co do ceny, jestem w  możności w y < r ® y m a ć  k a ż d ą  k o n f e u r e s i c y ą .

J T u i i U S S  J t f t M * 9 ■
W ilhe lm ow ska  ulica Nr 9. w  domu Pana Jakóba Appel

'oYojfom  % 'mim
Zakłady ©guiow® dym trawiąc®.

N ajnow szy ten w ynalazek przez Dra. L u d w i k a  G a l l  w T r e w i r z e  (T rie r), i w  kilku ju ż  
paten tow any k ra jach , s łuży  do wszelkich zakładów  ogniow ych pod kotłami parow em i,  w arzej- 

|fg|j niami i t. p. p rzy  otrzym aniu najw iększej oszczędności m ateryału  opałow ego, czyni w ysokie komi- 
~  ny  zupełnie zbytecznemi. Do podobnych urządzeń jestem  od w ynalazcy upow ażnionym .

B liższą wiadomość per adresse franco Mg, Wolff w Culinie pod S z a m t u ł a m i .

Z a k ła d  ą g rp n o ń iic z n
Teodora Baartha w Poznaniu

p r z y  u l  c y  S z e w s k i e j  N r .  2 0 .  
poleca wszelkie gatunki nasion k o n i c z y n y ,  tymoteusza, praw dziw ej francuzkiej 
lucerny, angielskiego, francuzkiego, włoskiego i niemieckiego ra jg rasu ,  psi t ra w y  
kupkow ej i kostrzew y-ow czej,  tudzież p raw dz iw e  peruw iańskie  g n a n o  i k a r t o ­
f l e  c e b u l o w e .

Q  Mój dobrany  skład porcelany i szklą polecam łaskaw ym  względom Prześw ietnej Publi- HH
H  czności. ' P, A dolf SSehnmomn (T . G e r h a r d t ) ,  j g |
| | | |  plac W ilhclm ow ski N r. 3. (Hotel du N ord). g j

Dla budująoycb.
o Pokrycia budynków  cynkiem , blachą 
zelm ną  i najlepszym  pępkiem ka­
miennym  uskutecznia za gw arancyą w  cenach 
najum iarkow ańszych

-4. Grosser, blacharz w  Poznaniu,
_________________W ilhelm ow ska ulica Nr. 2.

 ̂ •ciuwpazjds- op uuoi>|na 5p>qo lai!|SA \cpoj^\ Xd|jd 
.fzad  jala[\f -p u(pucij a\  ^saf ‘n ;|3 j eu snzaę óiaaizp 
a |eu t eafejem.fzj) %;|sog B3%rB?e.iuoi(M ‘ tnnif
-Aay oSa.wosop tmioiuintj iłjujzs Taup ^ ą

Ekonom , nieżonaty, w olny od w ojs .re tycz- 
nie i praktycznie w ykształcony i w  te. ^ gospo­
darskiej dośw iadczony, k tó ry  kilka lat samodzielnie 
gospodarow ał i przez słynnego g o sp o d a ^ ,. polecony, 
poszukuje stosow nego miejsca. L isty  frankowane 
pod adr. A. Z. 25. p rzy jm uje  E x p cd y cy f G azety.

M łodzieniec w ykszałcony życzy  daw ać iencye p ry ­
w atne w e w szystk ich  naiikach, jak o  i na fortepianie. 
Bliższe wiadomości u p. Zakobielskiego w  Doznaniu 
w  R ynku  77.

M y n e k  I r .  S f l .
S w ój dokładnie zaopatrzony skład wszelkie ro­

dzaju  modnego jak  najpiękniej i najtrw alej ro le ­
go obuw ia dla dam i m ężczyzn, w  R y n k u  I 31
poleca szanow nej publiczności najuprzejm iej

MSoberl MSeniseh, m ajster obuwia.
SS Praw dziw e wino szampań­

skie w różnych  gatunkach w j-i ~ butelkach pc 
tanio Wilhelm Schmaedickt

W ielkie G arbary  33. obok H otelu Paryskiego.

m S m S B B B O K S S im iL .
W  mojej R estauracyi mam-rozmaite piwa, 

P o rte r p raw dziw y  angielski i zw yczajny , 
K ulinbacher, Szczecińskie piw o, B aw arskie 
piw o i B ergschloss, w szystk ie gatunki L i­
kierów  i Poncz w  najlepszych gatunkach 
i um iarkow ane ceny. YVchód do R estaura- 
cyi przez kamicniczne drzw i N r. 8.

W kramie Szynki gotow ane i kiszkowa 
Szynka, ozorow e i w ątrobiane Kiszki, S al­
ceson i rozm aite Kiełbaski na Jezuickiej ulicy 
Nr. 8. M.u M a sło w sk i*

Handel wina i bawarskiego piwa
Wilhelmowska ulica Nr. 8.

w  dom u M eyera Falka.
Mój najnowiej i najgustow niej u rządzony  lokat 

w ina i baw arskiego p iw a polecam Szanow nej P u ­
bliczności do Jej zadowolnienia.

Zarazem  polecam najsłynniejszy  b row ar N iren- 
berg, z którego w prost baw arskie piw o sprowadzam .

A. M ach .

mmwr
Lody codzień kilka gatunków  oraz wszelkie kar­

m elki, cukry , ciasta, co dzień św ieże, jak o  też ró  
żne soki i s u c h e  o w o c e  poleca po najum iarko 
w ańszych cenach C ukiernia, fabryka karm elkow i 
czekolady A. Śzpinyiera,

naprzeciw  zegaru  pocztowego.

W s z e l k i e  w i s i a  w  dobrych  gatunkach, 
jako  też a ra k , r um,  po rter angielski i zagraniczn 
likiery poleca jak  najtaniej Cukiernia.
A. Szpinyier, naprzeciw  zegaru  pocztowego

Prawdziwe  likiery z M artinique i M ont­
pellier polecają

Mraeia Tassalli, w Rj nku Nr. 6.

GINY TARGOWE
m i e ś  c i r P o z n a n i  u.

© I® !®a l o i p i t g j l  i  m r ą  g

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn.
Pszenicy ś r e d n ie j ................................•
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ......................
/ . y l a  p r z e d n i e g o , s ze fe l  . ■ . • •
Ż y t a  p o ś l e d n i e g o  . ; ■ •  .................
Jęczmienia dużego, s z e le l ..............
J ę c z m i e n i a  i n a t c g o ....................   . . .
Owsa , s ze fe l  . . . . . . . . . . . .
Grochu do gotowania,  szetel , . .
T a t a r k i  s z e f e l ................................   . .
Ziemniaków, s z e f e l ............................
S l a s l a ,  g a r n i e c ...........................   . . .
K o n i c z y n a  c z e r w o n a ..............................
Koniczyna b i a ł a .................................
Siana , c e n t n a r ....................................
S łomy, kopa po 1200 funt  . . . . 
Spiry tusu  (beczka 120kw.)80$Tral .

dnia 7. C z e r w c a ..............................
daia 9. . ........................

Dnia 9. Czerwca 
1856 r. 
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